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i a d o m o ś c i  K a i J O W i ,

  W i l n o  —
K a y w y ls z y  R e s k r y p t  J .  C. M . do P rzew ie­

lebnego M e tro p o lity  Kościotow R zym sk o -K a to li­
ckich, a  p rzez  niego P rzesw ie tn ey  K a p itu le  K a -  
ted ra ln ey  W ileń sk ie y  kom m unikow any.

Przew ie lebny  M etro p o l i to  Kosciołow R zym - 
sko-K ato lick ich  G asparze  C jeciszew ski!

W ynosząc W a s  na wyższy stopień Rzymsko- 
K ato l ick iey  H ie ra rch ii  w lm peryum , dopełniłem 
to, czego wym agały po M n i e  dobro Waszego K o ­
ścioła, oczekiwanie jego trzody i W asze zasługi Z a­
stosowałem włożone na W a s  polecenie do sił W a ­
szych. M inister uwiadom i W a s ,  jakie ulgi są 
W  am udzie lone ,  ażebyście mogli dopełniać wa- 
Snieyszych obowią-zkpw W aszego wezwania. U- 
bolewam nad osłabieniem zdrowia W aszego i p ro ­
szę W szechmocnego, ażeby W a s  pokrzepił.  M i­
ło  Mx było  spółpraćow nikowi W aszemu, z takiem 
odznaczeniem przez 'Was zaleconemu, oświadczyć 

'dow od  M o j e g o  zadowolenia.
Zostaję ku  W a m  przychylnym .
Na oryginale podpisano własną Jego C esa r-  

SKiET Mości ręk ą  tak:
N j ł o z i t .

St. Petersburg d. 28
lutego 1827 roku. _ _ _ _ _ _

Ł r ó ł r w b t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d. 1 m a ja .

(s Gazety Warszaw«kiey).
Szatnbelan dw oru  W ie lk ieg o  X iąlęc ia  Sasko- 

W eym arsk iego ,  Baron W itz th u m ,  wracając z P e ­
tersb u rg a , p rzy b y ł  d. 29 z. m. do W a rsza w y .

W  nocy z dnia 17 na 18 z. m. pożar zniszczył 
wszystkie zabudowania d w o rsk ie ,  a między temi 
m łyn  deptak, w  majętności R em belin ie , w powie­
c ie  Prasznyskim, W ojew ództw ie Płockiem. Spali­
ło aię lam  oraz 700 sztuk owiec, 90 sztuk bydła i 
a5 koni. D rug i pożar, w  nocy zaraz nazajutrz w y ­
darzony o 2 mile od p ierw szego , w  majętności 
B rzozow a , pochłonął zabudowanie dworskie, przy- 
czem utraciła życie w płom ieniach W .  R akow ska, 
małżonka dziedzica tey włości, w raz  z dwoygiem 
dzieci, k tóre, ;h c ą c  nieszczęśliwa ra tow ać, padła 
ofiarą macierzyńskiey swey miłości.

W .  Józef W ę c k i  x ięgarz  i d rukarz  J .  K .  M., 
jako działający w imieniu sukcessorów po ś. p. 
K łossow skim , ofiarował do zbiorów W y d z ia łu  L e ­
karskiego w  tateyszym  Uniwersytecie  łóżko me­
chaniczne dla chorego, pod względem sztuki i u- 
źy tk u  wielce szacowne.

(z K n ry era  W arszaw skiego).
W is łą  z góry , około W a r s z a w y , dotąd le ­

dwo półtorasta łasztów zboża p rz y p ły n ę ło , r ó ­
wnież drzewa tak  opałowego jak  do budowy prze­
p łynęła  tylko mała ilość.

W czo ra  parobczak p rzyby ły  zza B ło n ia , mię­
dzy kurczętami, które przywiózł na przedaż, miał 
jedno kurcze żywe o czterech nogach. Uprasza 
się nabywcy, aby tę osobliwość raczył przesłać do 
tuteyszego gabinetu historyi naturalney.

W  zeszłą niedzielę w kościele X X .  R efo r­
matów, przyjął C hrzest ś. boeiołetni by ły  woysko-
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w y  dotąd wyznający re lig lą  mahometańską. R o ­
dzicami chrzestnemi b y l i : J W .  H rab ia  Grabow­
sk i M iniste r W y z .  Rei. i Ośw. i J W .  z X X .  Czar­
torysk ich  Ordynatowa Z am oyska .

W  9 latach upłynionych  od założenia U n i­
w ersytetu  W arszawskiego pobierało w nim nauki 
osób zapisanych 1,911, z k tó rych  818 otrzym ało 
świadectwa należytego usposobienia do obranych  
przez siebie zawodów. W  szczególe: do stanu du­
chownego 26, do zawodu prawniczego 254, do po­
sad adm inistracyynych 67, do p raw a łącznie z ad- 
ministracyą 98, lekarzy wyższych usposobił U ni­
wersytet 3 i , lekarzy niższych 24, aptekarzy 68, 
aknszerek 163, kandydatów do stanu nauczyciel­
skiego uzdatnitfbych w umiejętnościach m atem aty­
cznych i przyrodzonych 52, w naukach p ięknych  
a3, nauk budownictwa i m iern ic tw a s ł u c h a j  u- 
czniów 283, z t^ch  uniw ersyte t tylko 11 uznał za 
usposobionych.' ________ __

- t  F  R A H C Y A.
P a r y  i  dn ia  18 kw ietnia:

(* G iz e ty  W zrzzaw zkiey.)
D e lfin  udał się d. i 3 b. m. do V incennes, d la  

Oglądania b a te ry i na  p ró b ę  urządzoney  , k tó ra  
wyruszyła na  początku stycznia r .  b. pod dowódz­
twem półkow nika P a c h ę , i przebiegła, przez M e -  
zieres  i Strasburg , odległość mil różnemi d ro ­
gami i w różne czasy. B aterya  ta, składająca się 
z dwóch dział i2stofnntowych, dw óch loofunt. moź­
dzierzy i i 5 furgonów albo wozów naładow anych 
rozmaitemi wojennemi potrzebami,miała do p rzeby­
cia piaski hagenauskie, drogi n ieprzybyte  w V o g e • 
zach, k tó re  w całey swey długości przeszła, i bagna 
pomiędzy Sezas i T ro yes , okry te w czasie jey przey- 
scia wodą na trzy stopy; powróciła bez żadnego u- 
szkodzenia, i tem i samemi końmi ciągniona.

D elfin  mając z sobą M inistra  woyny, i wszy­
stkich jenerałów, którzy się tam udali, oglądał jedne 
po d rugich  wszystkie działa i wozy, zapytując się 
oficerów i żołnierzy, i wchodząc w naydrobnieysze 
szczegóły. Po odbytey lustracyi, baterya zrobiła 
w kłusie i czwałem niektóre obroty; poczem p rze ­
ciągnęła przed J. K .  W .,  k tó ry  raczył oświadczyć 
swoje zadowolenie, a woysku podwóyuą racyą w i ­
na i gratyfikacyą przeznaczył.

F rega ta  Egipska la  G uerriere, zbudowana 
i opatrzona w  M a rsy lii, dnia 8 kwietnia ukazała 
się przed zatoką T ulonu. Zapewniają, iż P re fek t  
morski, u którego jenerał L iv ro n  i A d m ira ł  L e t-  
te llier  żądali eskorty dla niey, dał odmowną na to 
odpowiedź. P . L e tte llie r  do roku  i 8 i4 s łużył w  
m arynarce F rancuzkiey  w stopniu kapitana o k rę ­
towego; jest pod nim kapitanem  b andery  P . B o m -  
p a r ,  by ły  porucznik okrętowy, k tó rem u  Jenera ł  
L iv ro n  nadał stopień kapitana, obowiązując go do 
służby Baszy Egipskiego. S ta tek  ten p łynie  pod 
banderą  F rancuzką, i już udał się do A le x a n d ry i .  
K orw eta  L w ica , k tóra  niespełna przed miesią­
cem w ypłynęła z Tulonu  do S m y rn y , nie mogła 
bydź napastowaną przez L orda Cochrane, jak do­
niosły niektóre pisma ; albowiem także osadzona 
jest przez F rancuzów  i p łynie  pod białą banderą.

D. 26 b.m. otworzoną zostanie jedna z mumiy znay- 
dujących się w galeryi S ta ro iy tn o śc i E g ip sk ich .Do­
pełn i tego kilku  nayznakomitszyęh dokłortrw, P s n



£hampo/lion będzie obecny i mu wykładać hiero­
glify. JNareszczie doktor P ariset będzie czytał roz­
prawę o mumiach i obrzędach pogrzebowych u da­
w nych Egipcyan.

  D nia 20 —•
Dnia 16 b. m. jako w rocznicę uroczystego 

powrotu do tuteyszey stolicy, przyjął Król Jmć 
rozmaito wyższe władztfkrajowe, i  dał odpowiedź 
na miano przemowy. W ie lk i  Pieczętarz, mówiąc 
imieniem Rady stanu, narnienił o ustaleniu rządu, 
wzroście kredytu publicznego, rozbrojeniu stron­
nictw , wynagrodzeniu emigrantów, prędkiem u- 
koriczeniu wroyny w Hiszpanii, a nareszcie o spo- 
jkoyności, bezpieczeństwie i pomyślności narodu. 
Kanclerz Francyi oświadczył, iż Izba Parów po­
czytuje się za szczęśliwą, gdy sama należy do rę- 
k o y m i, którą odrodzona Francya w inna oycow- 
ekiey dobroci swych Monarchów. Król Jmć od­
powiedział: Z  radością p rzy jm u ję  wynurzone M i
uczucia i t.d . Prezes Izby Deputowanych, wspo­
m niał o urządzeniach krajowych, prawdziwey 
sławie i pokoju, który Francya dopiero z pra­
w ą Monarchią odzyskała. Król Jmć odpowie­
dział , iż z wielką rados'cią 1 przyymuje wyra­
zy przywiązania Izby Deputowanych. Baron Se- 
guier, pierwszy Prezes Sądu Królewskiego, rzekł 
między innemi: — „O d  pamiętnego czasu przy­
wrócenia prawey władzy Monarchiczney» pozo­
stał nam zakład publiczney spokoyności, którego 
nam inne narody zazdroszczą- Konstytucja , ten 
dar K ró lew sk i , utwierdzi się wtelkomyślnością 
Bur bonów i wdzięcznością Francuzów." Monarcha 
odpowiedział, iż zawsze będzie usiłowaniem jego 
i ua»tępców, jednać sobie przychylność Francu­
zów, którzy są drogiemi dla seria. jego.

Dnia 17 b. m. przyjęła Izba Deputowanych 
projekt do prawa o sądzie przysięgłych, a to 
większością 229 kresek przeciw- 58.

Zdaje się, iż przy końcu tersznieyszego po­
siedzenia Izb , Panowie Portalis i P orta l wey- 
dą do minisleryum. Mianowanie pierwszego jest 
prawie nięzawodnćm.

Odebrane tu listy z Katalonii pod d. 12 h. m. 
donoszą o pokonaniu rozmaitych band powstańców 
hiszpaufkich, i oddaniu ich pod sąd wojenny.

A N & L I  A.
Londyn dnia 1 i  kwietnia.

(z Uazety Warmwskiejr.)
Czyli bil zbożowy, przyjęty w Izbie Niższey, 

dozna równago szczęścia w Izbie Wyższey , nie 
można tego twierdzić z pewnością. Na wszelki 
przypadek . nie braknie tam zaciętszych i namię­
tnie} szych niż w Izbie Niższey przeciwników. Mo­
że nawet obawa nieutrzymania się z honorem w 
czasie rozpraw o bilu zbożowym, przeciwko mów­
cy, jakim jest Pan Canning, powodowało kroka­
mi jedney części arystokracyi przeciw temu Mini­
strowi. Oświadczyli Ministrowie, iż po przyjęciu 
bilu, uchwała ta weźmie niezwłocznie skutek; mo­
żna się więc spodziewać , jjeźliby został odrzuco­
ny lub zmieniony w Izbie Wyższej', w czerwcu 
wszelkie zboże zagraniczne pod ustanowioriemi wa­
runkami wpuszczanem będzie. Tymczasem wła­
ściciele wsi szukają wszelkich sposobów , aby się 
bil nie utrzymał. Niektórzy usiłują tego dokazać, 
aby cło od zboża zagranicznego opłacało się tarsz 
za przybyciem ; mówiono naw et o ścieśnieniu skła­
dów pod zamkiem Królewskim. Obawy te jednak 
ustały, gdy zapytani w tey mierze Ministrowie, 
odpowiedzieli, iż nie mają takiego zamiaru. Ce­
na średnia wszystkich cen w całym kraju będzie, 
jak dotąd, rachowana podług odbieranych urzędo­
w ych doniesień. Mylnem jest mniemaniem; aby 
w każdym porcie stanowiono względem wprowa­
dzającego ' się zboża zagranicznego według cen 
mieyscowycli.

Dziennik M ensangero Argentino  z d. 5 sty­
czn ia , umieścił kopią przymierza między Peru  a 
Boliwią zawartego. A rtyku ł lwszy oznacza na­
zwisko związku, zwanego związkiem Boliwia, a dru­
gi mianuje Boliwara  dożywotnim jego naczelni­
kiem. M niemają, iż Ghifi i Kolumbia przyłączą 
»ię do tego związku, a nawet zdaje się, że już pra­

cują nad projektem, aby całą Amerykę rozdzielić 
pod dwa rządy, i Don Pedro  na czele jednego, a 
Boliwara  na czeie drugiego utrzymać. Argentyń­
czycy twierdzą, W B  oliw ar  wspiera Don Pedra w  
jegó zamiarach, a nawzajem Lesarz Brezyłiyski po­
waża bardzo Boliwara. (Gazeta Times wierzy 
(jak się zdaje) tym pogłoskom, i upomina Boliwa- ■ 
ra, aby dożywotni Konsulat Bonapartego  wziął so­
bie za przestrogę.)

— Dnia 16 —
Tuteysza Gazeta M orning Post pisze: „Skoro 

K ról Jmć polecił Panu Canning utworzenie Mi- 
nistefyum, Pan Canning napisał zaraz do każdego 
Ministra donosząc mu o tern, i oświadczając życze­
nie, aby i nadal ialenta swoje i gorliwość poświe­
c il i  dia służby krajowey. Naypierwey odpowie­
dział Lord B exley  stosownie do tego życzenia. 
Lord Jf estmoreland odpisał, iż nie może dać od­
powiedzi, póki nie będzie wiedział, kto jest pier­
wszym Ministrem. Podobnież potem odpisali X ią- 
zę Tf ellington, Lordowie JLldon i Batchurst, oraz 
In n  Peel. Pan Canning uwiadomił ztiowu ka­
żdego z nich, iż Kroi Jmć raczył go mianować pier­
wszym Ministrem, i przepraszał, iż tego w pier­
wszym swoim liście nie oświadczył. Odpowiedzie­
li znowu na to w ogólnych wyrazach, iż się oba­
wiają, aby w gabinecie taK utworzonym, nie zacho­
dziły nieprzyjemne spory i przeszkodyr w służbie 
krajowey, i że dla tego pragną się oddalić. Jeden 
tytko Pan P eel przybył do Pana Canning, zape­
wnił go o swojey przychylności i szacunku, doda­
jąc, iż oddalenie się jego nie wynika z zadney o- 
sobistosci. Lord B exley , który z początku pr. y- 
jął propozycyą Pana Canning, odmienił s vóy za­
mysł, podając za przyczynę postanowienie licznych 
swoich dotychczasowych kollegów. Dnia 12 b. nj. 
ianow ie  ci posłali Monarsza oświadczenie złożeniai 
urzędu.„ Nim Pan P ee l  otrzymał uwolnienie oti 
urzędu, odesłał papiery Ministcryum sw*go, któ­
ra miał w domu, a potem naradzał się kilkakro­
tnie z Nięciem Wellingtonem.

Wyniesienie Pana Qanning na urząd p ier­
wszego M i n i s t r a ,  s p r a w i ł o  w  Mlublinis r a i i o ś c  n i e ­
podobną do opisania. Gazeta Morning Chronicie do­
nosi, iż Xiążę D evo\schire  ma bydź nowym Na­
miestnikiem w lrlandyi, a Pan Abercrom by  sekre­
tarzem jego. Takie mianowanie zadowoliłoby mie­
szkańców ż powodu zgodności zdań obu tych ludzij 
nadto wspoinniony Xiążę, który posiada wielkie do­
bra w lrlandyi, je t tam bardzo lubiony. Margrabia 
U  a lle s le y  mógłby zostać Prezesem tayney Rady. 
Między kandydatami na M inistrów, wymieniają 
takie Lordów Seuford , Bentink \Buckinghatn, Pana 
Bourne i Vice-Kancle: za Lnach- Gazeta Times * 
donosi, iż wkrótce po przypadku Hrabiego L iver­
pool , Lord M etm ers i Pan Goulbourn , których 
iud iv lrlandyi nienawidził, złożyli swóy urząd.

Odebrany tu list z Lizbony wyraża: „ W n o ­
sząc z przysposobień czynionych dla utrzymania 
woyska Angielskiego wPórtugalii, zdaje się, iż po­
byt jego w- tym kraju nie będzie krótki. W ie l ­
kie magazyny zakładają na l in i i , którą rzeczone 
woysko zaymuje. Przed przybyciem ostatniego 
statku pocztowego do Lizbony, znaydowało się w 
Portugalii 5g wyższych i niższych urzędników 
Kommissoryatu Angielskiego.”

List z L aguayra  pod d. 28 lutego twierdzi, 
iż Jloliwar składając urząd Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Kolumhiyskiey, ma na celu, aby wspo- 
mniona Rzeczpospolita przyjęła konstytucją jego ź 
mianowała go dożywotnim prezydentem.

H  1 S Z P A K 1 J A .
M a d ryt dnia 4 kwietnia.

(1 G a i e t y  W a r s i s w i k i e y . )
Tuteyszy instytut policyi wydał onegday 0- 

dezwę z powodu rozruchów w Katalonii. "W yra­
ża w niey: „Hersztami tych rozruchów są ludzie
źli, którzy zapominając d o b r o d z i e y s t w ,  jakie win­
ni wspaniałemu Monarsze, dążą du swojey zguby. ’ 
Zachęca spokojnych i pracowitych mieszkańców, 
aby się przyłożyli do przytłumienia buntu. Osadu 
francuzka w Urgel została wzmocnioną 200 ludznu,



którzy przybył! z tw ierdzy M o n t-L o u is , we Fran-  
cyi. W  obwodzie F ig u e ra s  zagrożono karą śmier­
ci każdemu, kio będzie schw ytany z bronią w rę­
ku. W  T o r t ozie  zrabowano mieszkanie konsty-  
tucyonistów; posiano tam oddział woyska z B d r -  
cellony- W ie lu  Hiszpanów schroniło się z pro- 
w in cy y  pogranicznych do F r a n c y i ,  co uczynili  
z obawy rozruchów.

— D n ia  5 kw ietn ia . —
Posyłanie woyska naszego na granicę Portu­

galii} nie może skianiąp do wniosku, aby H iszpa­
nia miała nieprzyjacielskie zamysły względem tego 
kraju i sprzymierzeńców jego. Uważają owszem, 
iż Pan L a m b , poseł angielski, miewa często w ys łu ­
chanie u K róla Jm ci, i posiada w zględy u niego, 
stronnictwo zapaleńców używa jednak całego w p ły ­
w u  sw ego, aby zdziałać odmianę, Stayasię oddalić  
Pana Salm on  z urzędu Ministra spraw zagranicz­
nych , czego atoli zapewne nie dokaże. Między Pa­
nami C a rv n jn l, jeneraluym inspektorem ochotni­
ków  K rólew skich , i margrabią (lampo* S agrado  , 
wielkorządcą Katalonii, niema zupełney zgodności 
Ostatni podał skargę na ochotników; w  prowńncyi 
Swojey , i wystaw ił  ich, jako g łów nych  sprawców  
w szelk ich  ro zru ch ó w , których tameczne okolice  
doznają. Zuaje e:ę nakoniec, iż nastąpiła cichość  
w  iuteressach politycznych. Lekarz przyboczny  
(la ste llo  odradza Monarsze przedsięwzięcie podró­
ży do F .skurialu  , gdzie w kościele daje się czuć  
jprzykre zimno na 6 stopni mrozu, gdy tym cza­
sem w  kościołach tutejszych jest c iepło na i3  
stopni.

Za wstawieniem e.'ę Niężrńczek Portugalskich, 
miano doŁwolńWlowódcom powstańców Portugal­
sk ich  nnhytu w Hiszpanii. U więz:ono pewnego  
czlovCieka, z F ra n cj i  p rzyb y łfgo ,  który miał przy 
solne odezw y aa stronę D on  -M ichała. Sprawują­
c y  interessa Portugalskie domaga się wydania te­
go człowieka.

O d g ra n ic  h iszpańskich  d. 11 k w ie tn ia .
(z t e r z e  g a z e ty .)

L isty  z IS a rvd to n y  po<i <i. 8 b. m. donoszą, 
iż p ow stan ie}  mimo niepomyślnego uderzenia na 
G ordona , coraz się bardziey rozpościera. Powstań­
c y  Wydają odezwy, a nawet posyłają je władzom: 
wyrażają w  nich. iż trzeba koniecznie oswobodzić  
K r ó la  w M a d ry c ie .  Urzędnicy w R h rg a  schro­
nili  się d. 7 b. m. do B a rc e llo n y  , z obaw y , aby 
ich po wslancy nie uprowadzili. Po ich  oddaleniu  
się, miano zrabować i spalić ich  domy. List z  
G r g e l  pud d. o b. m. w yraża ,  iż w środkowey  
części Katalonii okazuje się r.aywiększe AA’*bui ze­
nie. u m y s łó w ,  a w miastach l i c h ,  D ip o li, M a n -  
r e s a , B e r g a  i wsiach p r z y le g ły c h ,  bezrząd do­
szedł do naywy ższego stopnia. Zewsząd słychać  
dzwonienie na gw all, i  cały lud powstaje. W  F ich  
ma hydź blizko 8oo pow stsńców . List z R o u rg -  
JM adam e  pod d. io  b. m. zawiera co następuje : 
„P ew n ą  jest rzeczą, iż zbroyne powstanie w K a ­
talonii nie udało się. Nayniebezpieczniey szem by­
ło  w  C am predon . M niem ają, iż wiele powstań­
ców  uciekło do G iron y. D w óch hersztów, M o n -  
ta g n e  i J la im bla , uwięziono w T o rlo z ie ; w  F ich  
uwięziono niejakiego R oqueroble; w O sld lrich  ra­
niono kilku ochotników K rólew skich. Dowódca  
pow stańców  des F sla n g s  umknął. Gubernator w  
P u ic e rd a  kazał opalisadować wszystkie ogrody i 
kilka  m ieysc obwarować. Trw’oga jest wielką.

obecney ch w il i  panuje spokoyność , lecz może 
bydz pozorna, i w edług powszechnego mniemanie, 
ogień iii się p0d popiołem.” List z F e rp ig n a n  p i ­
sany d. to b. m. wyraża: „ Przywrócono spokoy-  
nośc W T /g u e ra s .  Herszt powstańców D in ot, prze­
zwany G at e ,. znikną.;, wichrzyciele  oddani zostaną 
pod sąd 'V L rg el:  Dnia 5 b. m. rozstrzelano w
T o rto z ie  kapitana j .e v r e s , mającego urlop na czas 
nieograniczony; pułkownika T'rillus, i 4 towarzy­
szów jego schwytano d. 4 b. ni. w  okolicy F o r - 
r e r e ,  a porucznika F la n a s  w  V allcebre . Użyto  
w Katalonii ruchotney k o lu m n y , złożoney ze -ibo 
żołnierzy. Pojedyncze bandy powstańców snują 
,*ię jeszcze w  górach.”

P o H T U B A l U .
L izbona dn ia  / kw ietn ia .

( i  G a ie ty  W arsiaw skiey .)
Na posiedzeniu Izby  Parów, rozprawy o w pro­

wadzeniu zboża zagranicznego dały powód do źy-  
w ey  sprzeczki między biskupem V iseu  i  Hrabią  
T a ip a  ; przychodziło do teg o ,  iż o ba dwa wzaje­
mnie chcie li  domagać się o przywołanie  do porząd­
ku. Gdy arbitrowie w dali  się także do sporu przez 
sw e o k rzy k i ,  prezes rozkazał natychmiast zaw o­
łać  do ustępu.

DaJa 29 marca Izba Parów  roztrząsała pro­
jekt do prawa, który przesłanym jey został przez 
izbę d ep u tow an ych , a którego celem jest w znie­
sienie pomnika Cesarzowi D on F edro , na zawdzię­
czenie nadaney narodowi konstytucyi. K om m is-  
sya mianowana do rozpoznania projektu oświad­
czyła : że naygodnieyszym i  naypożądańszym po­
mnikiem byłoby zrobienie kanału, mającego po łą ­
czyć rzeki T a g  i  Sadano, która Avpada ay odno­
gę Setuval.

W  Portugalii znayduje się blisko 3o,ooo x ię -  
źy świeckich  i zakonnych. KlasztorÓAY zakonni­
ków  jest Ó02, a klasztorów zakonnic 17Ó.

T  u  n  c  Y  A.
S ta m b u ł dn ia  / k w ie tn ia .

{ s  Gazety  W arszaw sk ie j) .
W iadom ości o korzyściach, które G recy  nie­

dawno odnieśli, ,  tak rozjątrzyły M uzułm anów, iż  
ł a tw o  będzie rządowi wysłać świeże u o y s k o  do 
pow sta łych  provvincvy,,, dla popierania dalszey  
k rw a w ey  Avoyny. NoAvy, Reią-Effendi jest uwa­
ż a n y  za prawdziwego Muzułmana.

W szystk ie  doniesienia z G recyi są smutno 
dla Porty. Z w ycięztw o , które dnia 12 marca od­
n iósł K ara isku h i, jest rzeczywiście  odsieczą daną 
waroAynj A teńsk iej;  G recy how iem  w różnych  
mieyscach odpędzili nieprzyjaciela. Druga w y ­
prawa do JSegrepontu  uzbrojona przez bawarskie­
go przyjaciela Greków, przy użyciu fregat}' H e l­
las, miała naypomyslnieyszy w'ypadek. Zniszczy­
ła cały zasób Seraskiera. Gazety greckie , odda­
ją naywiększą pochw ałę  gorliw ości i usiłowaniu  
B aw arczyków . Dnia i 5 marca przybył nakoniec  
Lord C ochrane  do w ysp y  P oroś. Ćzłonkowie  
komroissyi rządow;ey greckiey  przyjęli go nayu- 
roczyściey. W  kilka dni potem bryg  T o m b a zy -  
sa  z t,rzema innem i'okrętam i, m iał przedsięwziąć  
tayną \vypra\vę. W szystko  to wiajlóir.em jest Av 
tu tejszey  stulicy i czyni mocne wrażenie na u m y ­
śle Turków . B ćjsż liw i G recy zostawali tu w  
wielktey niespokoyności, Jęk-jac się napaści pos- 
polstrva tureckiego. Rząd tuteyszy nakazał zacią­
gać m ajtk ów  i podw oił uzbrajania. W szyscy  R a-  
jasowie (poddani W - Sułtana, nie wyznający w ia ­
ry Mahometańskiey), którzy od 3 lat bawią w  
Stam bule, otrzymali rozkaz opuszczenia tey  stoli­
cy, a to z poAvodu, iż tysiące ich  przybyło z pro-  
w iacyy , dla uwolnienia się od opłat, które od cza­
su wybuchnienia rew olucyi stawały się coraz u- 
ciążliwszemi. (Kapitanowie okrętów, z których  
jedęn w l2 tu  dniach z H anie, drugi ay 21 dniach  
z M ilo, a t izec i  w  15 dniach z M odon , zawinęli  
do T r y c s tu , potwierdzają Aviadomość o przybyciu  
Lorda C ochrane  z dvvoma uzbrojonemi okrętami  
do D o p a li d i  R o m a n ia . W  Z a n te  twierdzą, iż 
T urcy  zostali przymuszeni zaniechać oblężenia1 A -  
te n , i że G recy odzyskali Avarownię F a sila d i. I -  
b ra h a n  Basza znayetował się d. 26 marca w  oko* 
li cab N a v a r in o  i jest nieczynny.)

O d g ra n ic  tureckich  5 kw ietn ia .
Dnia 27 marca zaczął się u Turków R am a­

zan, że zaś dopiero po świętach bayratnu dytvan  
trudni się interessami, można w ięc  sobie w ysta-  
Avić przykre obecne pob zenie Porty.

Po zwyciężeniu O m cra  Baszy pod D istom o , 
Ł a r a is k a k i  i J ia ra ta s sa  posunęli się ku A te n o m , 
i dali  odsiecz AYarowni A k ro p o lis . Ser as k ie r  av 
odwrocie swoim od A te n  ma hydź zewsząd oto­
czony pt Zez Greko w7. Ostatnią b itw ę stoczył dnia 
16 m a rc a ,  i K a ra isk a k i  przymusił go znowu do 
ucieczk i .  Gdy się to działo, tymczasem F a n u r -



ca t posuwał się z Salonu  ku wyspie JEubei, i 
Grecy mają nadzieję, iż Seraskier dozna losu O- 
m era  Baszy. Lord Cochrane znaydował się dnia 
lg marca w Napoli di Rom ania.

  JJnia 7  kwietnia. —
W ychodząca w Sm yrnie  gazeta Rostrzegacz  

TV schodni zawiera następujący list z Phalarae  
pod d. 6 marca: W  tey chwili odbieramy wia­
domość o klęsce, jakiey doznał Omer Basza pod 
Distomo. Szczegóły w tey mierze są takie: K a - 
r a i s k a k i  kazał d. 28 lutego zrobić miny pod sta­
nowiskiem, k,tóre Omer Basza od kilku dni zay- 
mował. Zapalenie min zrządziło wprawdzie ma­
łą szkodę, lecz ułatwiło Grekom, których było 
6,000, uderzenie na korpus Turecki, który się 
musiał cofnąć, i wiele, ludzi utracił. Omer Ba­
sza przybył z 1,000 woyska do Tolandi; słychać, 
iż jest raniony. Co chwila spodziewają się przy­
bycia Karaiskakiego pod mury Aten', korpus je­
go nie jest tak liczny, aby mógł uderzyć na K u-  
ta ja  Baszę, którego bitne woysko rachować mo­
żna do 10,000 ludzi. ”

Rostrzegacz A u strya ck i  z d. ig kwietnia u- 
mieścił następujące wyjątki z powszechney gaze­
ty  greckiey.

— dnia 5 m arca. —
Deputacya zgromadzenia narodowego wyda­

ła powszechne obwieszczenie, w którem zawia­
damia naród, i i  wybory deputowanych na wy­
spie Egina, podług przepisów prawa odbywające 
się, już wkrótce ukończone zostaną, i ie  trzecie 
zgromadzenie narodowe dalsze prace swoje z pra­
wa wypływające, rozpocząć znowu będzie mogło; 
wzywa zatem wszystkich nieobecnych prawych 
deputowanych, ażeby na dzień 23 lutego (7 mar­
ca), jako na dzień, który do rozpoczęcia takowych 
dalszych działań, z zezwoleniem obecnych w 'E g i­
nie  członków, przeznaczony został, niezawodnie 
zebrali się. Obwieszczenie to datowane jest w  E -  
einie  d. 17 lutego (1 marca) 1827 r. _  . .

Rząd w Grecyi obwieszczeniem W Eginie  
pod d. 18 lutego (2 marca) r. b- wydanem, ogło­
sił z a m k n i ę c i e  brzegów odnogi morskiey E re-  
tr y a  i M ulia , i  całey okolicy wyspy Eubeja-, za­
wiadomił zarazem, iż przyzwoite w tym w zględzie
wydał rozkazy. . . .  n ;

Nieprzyjaciel pobity 1 rozproszony pod Dt- 
stomo. ucieka ciągle w naywiększym nieładzie, 
zostawiając wszędzie za sobą magazyny 1 bagaże. 
Taki postrach opanował nieprzyjaciela, ze na sam 
widok Gróków pierzcha natychmiast.

Naczelny dowódca zostaje jeszcze w Ristomo. 
W k ró tc e  przecież ze znacznym korpusem uda się 
pod A te n y , i już w tych dniach zapewne spotka 
się zwycięzkie jego woysko z K iutajem  Baszą.

— JDnia 7 marca. —
Dzień 4 tego miesiąca jest dniem świetnym 

dla sprawy Grecyi; w  tym dniu bowiem oddział 
nasz w Pireus, słaby codo swey l iczby , lecz sil­
ny wytrwałością i męztwem, odniósł znakomite 
zwyćięztwo nad nierównie licznieyszym od siebie 
nieprzyjacielem, warownie Akropolis oblegającym. 
Dokładny o szczegółach zwycięztwa tego rapport, 
przesłali rządowi jenerałowie nasi, z obozu w P i ­
reus  pod dniem 20 lutego (4 marca) r . b. wieczo­
rem datowany, w osnowie następującey:

W yso k i R ządzie !
Dziś zrana ruszył nieprzyjaciel z całą p ra­

wie swoją potęgą, piechotą, jazdą i artylleryą, 
przeciw trzem  wieiorn. Uderzył odważnie 1 bi­
twa trwała ciągle od świtu do wieczora. Grecy 
odpierali z wielką stałością wszelkie natarcia 
nieprzyjacielskie. Zaraz w początku bitwy użyli­
śmy środków dla zachęcenia walczących 1 szko­

dzenia nieprzyjacielowi. Dowódca Inglesi popro­
wadził spiesznie korpus regularny poza szańce 
naprzeciw jazdy nieprzyjacielskiey, a dowódca 
Chelioti z oddziałem żołnierzy tworzył skrzydło 
regularnego korpusii; Posuwanie się korpusu po­
siłkowego, i stałość walczących, przymusiły nie­
przyjaciela do cofnienia się na czas pewny; lecz 
wzmocniony w swoich szańcach, wiódł daley 
bóy aż do wieczora. Dla otworzenia związku z 
walczącemi, którym nawet żywności brakowało, 
posłano Vice-jenerała Sotiropulo, aby przy pomo­
cy regularnego korpusu, przeprowadził żywność 
przez szeregi nieprzyjacielskie. Nieprzyjaciel mu­
siał ustąpić. O widoku niepodobny do opisania ! 
Po licznych mężnych uderzeniach i natarciach, zo­
stawił nieprzyjaciel przeszło 1,000 ludzi zabitych 
i ranionych na pobojowiski. Nasi zabrali pięć 
chorągwi; wiele trupów i ranionych leżało na 
mieyscu między nieprzyjacielem a wieżami. Z  na- 
szey strony poległo co a 20 zostało ranionemi. Po­
między poległymi z korpusu jenerała Notara, jest 
także oficer jBekiar z A rgos , którego granat za­
b ił  na mieyscu.

„Poczytujemy sobie za powinność' donieść 
wysokiemu rządowi, iż wszyscy oficerowie i żoł­
nierze wysłani ku wieżom, walczyli jak rycerze. 
Nie małą korzyść zjednał nam także bryg H e r ­
kules, pod dowództwem kapitana Jannitzi, k tóry  
mimo ciszy na morzu, zbliżył się jednak ile mógłf 
i  dosyć szkodził nieprzyjacielowi.

„ Oficerowie, którzy się znaydowali w  wie­
żach, N ika  i B ek ia r  pod jenerałem N o ta ra ; S p y ­
ro R onta  z Atenczykami pod jenerałem M a cri- 
ja n n i  i kapitan Je rzy  Skortario ti pod jenera­
łem K a lle rg ii , wszyscy inni walczyli mę/.nie i  
uczynili zaszczyt oyczyznie. Zostajemy z ruileżą- 
cćm uszanowaniem nayposłusznieyszymi obywate­
lami. (podpisano) N o ta ra , M acrijanni. K a llerg i, 
Jnglesi, P e ta . ”

— R n ia  i o m arca. —
Z powodu wieści potwarczych przeciwko 

rządowi greckiemu, przez nieprzyjaciół jegc zło­
śliwie rozszerzanych, wydała deputacya zgroma­
dzenia narodowego do narodu greckiego w  ogól­
ności, odezwę w Eginie d. 23 (6 marca) r . b. da­
towaną, którą terai kończy słowy.

„ Grecy ! Doświadczenie sześcioletnie już was 
nauczyło, jak często burzyciele spokoyności., spra­
wy nasze tak ogólne narodu jako i pojedyncze 
prywatne, na oczywiste narazili niebezpiecze ństwo. 
Czas już nakoniec, abyśmy poznali te ich zdrożne 
postępy, i bacznie się strzegli tych złośliwych za­
sadzek, które zupełną zgubą nam zagrażają.*’

Taż gazeta donosi jeszcze, że naczelny wódz 
K ara iskak i przybył już do Eleusis  z woyskiein, 
które pozyskawszy błogosławieństwo Naywyzszn- 
go, wieńcem zwycięztwa na P arnasie  ozdobionem 
zostało. Wspominając tu o Karaiskakim , mówi: 
„ Działania jego dowodzą wielkiey umysłowey 
zdolności, i prawdziey nauki wojenney. Takiego* 
to właśnie jenerała potrzebowała Grecya, w tey 
ostateczności, w jakiey się pe upadku Missolungi, 
znaydowała; Karaiskakiemu  powierzyła oswobodze­
nie stałego lądu Grecyi, i on ten jey wybór nay- 
świetniey usprawiedliwia. ”

„Jedno  jeszcze dzieło pozostaje K araiskakie­
mu  do wykonania, a to jest oswobodzić A kropo­
lis; przecież przy pomocy Boskiey, znając wale­
czność woyska i widząc na jego czele rostropnośó 
i męztwo Karaiskakiego , i tego spodziewamy się. ”

K urs  wileński na asygnaty od dnia 26 apry- 
la: rub. srebr- 5 rub. 83j  k o p . , czer. złoty nowy r. 
11 kop. 75, stary r. 11 k. 60, imperyał 38 r. 82! k.

P ozw olono dru kow ał. Z  polecenia JEF. Litewskiego W ojen n ego  G ubernatora.
'Andrzey B u c h a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  ó tan u  1 K aw aler5

w D rukarni R edahcyi.



DODATEK DO,GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N 5ć>.
W ilno  dnia sf) k w ie tn ia  v. ». 1827  Boku.

-2 ]] M T IK P A T O P C K \T 0  fioonama'meJtLHaro tebskiey gubernii w  snraSskim powiecie we wsfach: 
ohib O. llemepCvprcKaro OucjcyacKaro GobK- Zakoriowie 43* Ivrotowie 8 5 , Miedw iediewie 80 ,  

raa c d i i i  ouGUBjiiiemc.i: unio b ł  ohomŁ upo^aeni- Sidorach 4 4 , K lim ow ce 27, N0lis7.ce 2 3 , Jurzo- 
ca  c ł  nyójiHUHaro ayKii,ioHiiafro mopra 3ajioatCHHoe wce 21, S i t in ię 18 , Skeperaęh 20 , Kow erzacb  Ol 
11 npócpoacimoe iieAiuiaaiMoe ńiulmie noKoimaró 321—8 5 j KpwaleWoy 02, Buduicy 0 8 ,  Jar tn ikd- 
lumaócb KananraHa ilKołia CmenaHOBiina ĄbiMHeBiT- wey 5?, Podlanach 28 1 K owalicach 6 ,  i Silińskich 
na , cocmoHnjee MorajieacKoS TySepniH uaycos- Niwach 6 5 , w ogóle 65o dusz płci męzkiey , zapi- 
t  K . n o  ho tWima ru  cejiJi KmigHiyt; 2 o5, b*b AepeBHJix^n sanych do rew izyi i 8 r 6 r o k u ,  z urodzonemi po re -  
H ocopcri;  2i h ToproBK* ncpeee.LCimcixu r .bce- wizyi, ze Wszelką należącą do nich z iem ią , i wszel- 
ao IVHiHHii,!.! 3o , 11 moro 256, peBiiatCKirxn my- kim na niey zabudowaniem ; do czego naznaczono 
jKecKa nojia a t  11 i ł  iiiicohhmxb no nocjitAiieii Bi, term iny do targów teraźnieyszego roku w miesiącu 
Jrbjiopycu peBiudn 3816 r o s a , cn pojr.aeiiHBmń lipcu vszy 12, 2gi i 4 a 3ci 19; życzący kupić ta- 
"noc.rl, pcmiaiii, co bccio npir hoąaetna 1 u,eio n  cc- kowy majątek zechcą przybyć do R ady O piekuń- 
mv HMt.iiiro seMJiero h bchkiimb Ha ohoh cmpo- czey w naznaczone term iny  w czasie posiedzeń, 
euieMb- ,3 .1  u uero naanaueiibi cpokn niopram« ce- i widzieć w niey prżedającego się mająiku inw en- 
to  roAa ni, iTO.ił, M'fcCJiiyfe nepBBiii 12, BuiopBiii i 4, tarz, warunki i fo rm ę przedażnego prąwa. 
h  mperuiii 19 uhcjib. Rvejiaioinia kyniimb inulinie E x p ed y to r  Osthołowski.
cie , MorruiB hbjhiuc/i eb OneKyHCKift CoBliniG-------------------------------- ---------------

TioK.a3aHiiBixn uhcjlb bł npifCjytcuiBfeHiioe BpeM/i, . ;2 Od Litewsko W ileńskiego  Gubernialnegó 
-u bhahuib kb OBomł HpogaBaeiuoMy mutniiio oiihcb, Rządu ogłasza s ię , iż  wzięty w tuteysżey gubernii w 
ycjiouie h cjiopMy Kynuen Kpf,nocnni. trockim powiecie za nieókazanie paszportu Stefan

DKcneflHniopŁ Ocmojiobckh. '  Antonowicz, powiadający na examinie, ze od u-
rodzenia ma 1st 4o, rodził się w W ileńsk iey  gu- 

2 R ada Opiekuńcza S. Petersburska C esar-  D enni W trockim  powiecie w miasteczku M ere- 
SKiEGo domu Wychowania ninieysz'ern ogłasza: źe Cie.- dla nieprzywiedzenia (lo potwierdzenia tego 
w niey prze daje się z publicznego przez aukcyą Tnymnieyszych dowodow, na osnowie ukazu R zą- 
targu oddany w ew ikcyi i p rzeterm inow any nie- dzicego Senatu 29 augusta ‘1827 roku; przez re -  
ruchom y majątek zmarłego Sztabs-Kapitana Jako- zolucyą Rządu 8 apryla 1827 roku  Dastałą uzna­
ł a  Stefanowicza Dymczewicza, położony w  Mobile- ny  za włóczęgę; a na mocy 10 paragrafu N a y -  
wskiey G ubernii w 'czauso w skini powiecie wfc w y ż a z e  g o Jego Cesarskif.y Mości Ukazu 23  ̂
wsi Kiszczycy 2o5, we wsi Nosorewie 21 i Torgo- februaryi 1823 roku  Rządzącemu Senatowi dane- 
w ce  przeniesionych do wsi Kiszczycy 3o, w ogó- g n, uznany za włóczęgę i odesłany do Tobolskiey 
l e  256 rewizskich dusz płci męzkiey zapisanych M agistratury o zsyłkowych dla odesłania do Sy-  
podług ostatniey na Białeyrnsi rewizyi 1816 ro- beryi; o czem zgffdnie z 12, i 3, i 4 i i 5 punktem  
ku , z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należą- tegoż IN a y  w y ż s z e  go  U k azu ,  uwiadamiają się 
ca do tego majątku ziemią i wszelkim na niey za- właściciel tego włóczęgi, albo gromada do k tórey  
budowaniem; do czego naznaczono term iny tera- należał. P rzym io ty  poniienionego włóczęgi: wzro- 
r.nieyszego roku  w miesiącu marcu pierwszy 12, tftu 2 arsz- 7 w ie rsz . , tw arzy ospowatey, włosow 
drugi i 4 a trzeci 19; życzący kupić lakowy ma- jia głowic cip innych , brodę goli,  nosa miernego, 
jątek, zechcą jawić się do Rady Opiekuńczey w 0ęśu szarokarycli, ciesielskiego rzemiosła m ayster. 
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć Assesor Józef Szulc,
w  niey przećająęęgó się majątku inwentarz, w a- Sekretarz M. Lubański.
tu n k i  i formę przedażnego prawa. Powytczyka W in cen ty  K w iatkow ski.

E x p ed y to r  GismołCwskE--------------------------------------- ----------------
™ —— 7 - ■ Od Mińskiego Gubernialnegó Rządu ogła-

2 n U IT T .P A lO P G K A r O  Bocnnmaureju,u;u'ó sza s ię ,  iż wzięci za nieókazanie na piśmie świa- 
y3joMa.omB ,G.lIeiiiep6yprcKRroOneKyHCKnro Loct.ina' dec{w aresztanci , a niifihowicie: P aw eł Bazylego 
cmii, oób.iB.iaetncii: unio bb oiiomt, npoftaeii!C/i cb syn Paluray , Alexander I w a n o w , Ignacy Stępa- 
jTyójuiHiiaro ayKiponnaro mopra, 3ujioji;eun0e ń npor. now albo Andrejew, Alexy Iwanow, Antoni B ar-  
'cpouernioc _hc&bkauuuoe im ln i ie , Maiopmu A.ie- toszewicz , P io t r , H rom ow , Dominik bez nazwiska 
>K.caHApbi ypaKMHÓH,. OoAU«AltoBHH^;i Aiiuei Betf- J  P aw e ł  Leszczyński; powiadali na exaruinach ze 
■coBOti u Tlpaiióptięiłita .lasapa iMcAepa, cnomouutee są włościanami: Paturay  Mohilewskiey Gubernii 
BuineócKOu 1 yóepHia Gypaa;cKaro noBtjina bb ge- Rohaczew skiego P o w ia tu ,  obywatela Słuczanow- 
peBHHXi.: RaKańoBk i 3, EpouioBl; 83, jMegirliAOBt. s k :ego, z majątku Taraspola; Iwanow z K ró le s tw a  
80. GiiAopaxB 4 4 , KAhwoh* 27 3 HóininuKB 20, Polskiego rodem t . W ojew ództwa Augustowskie 
JOpcoiiKU 21, Cmnim'j 18, LxenepaxL  20, KoBtp- ze wsi Ilremzy, należącey do obywatela Sperskie- 
3axo H3'i> i 2 i —.85 , KoBajieiiofi , iiyAHmę* 38, g o ;  Stepanow albo Andrejew* M oskiewskiey Gu- 
RpiuaK.op.oii .>7, Hog laiutxB 28, KoBa.inxli 6, 11 G11- be rui i i powiatu ze wsi Czprniszyna, Iw anow  tey- 
ninircK.UXB l i unaxn 6b, 11 moro 65o. myatecica no- %e G ubernii Podolskiego P o w ia tu ,  ze wsi Obnisz- 
Jia Ay*111’ uiicaiiKiuxB 11c peBiisiu 1818 J’OAa, c ł  po- cza obywatela X ięc ia  Trubeckiego ; Bartoszewicz 
iKAeiiKiAMH noc.U; pennaiH, co bcoio upmriA.ic.r.a- H ro m o w , Dominik bez nazwiska i L eszczyński’ 
iueio kb miMB seuJieio. n  bchkuiib  na OHoii'cmpo- mieysce urodzenia i pochodzenia niepamięta ją. Na 
enit-wi,; AJih ućro Hasiiaueinn cpOKii inhprajwB re -  mocy Imiennego Nay wyższego Ukazu d. 20 leb ru -  
ro  ro w  a  110.il; Mtbćtiyfc nepm.tri 12, Bm opw iLii aryi 1820 r o k u ,  Tmiani za włóczęgów i odesłani 
M mpciuiu 19 urcrB.wejiaiomiji Kyniuni. mviluiie do Syberyi na zaludnienie, a Leszczyński dla sta- 
ćic , Mocyirh a iu s m c a  bb OneKyiiciuii CoBt.uni rości lat do Alińskiey M agistra lu ry  Powszechney 
nos ariami 1,1 xb uiic.tb m> n ]i ii c c 11 iii e u i 10 o bjicmii, Opieki. Przymioty pomienionych włóczęgów: Pa- 
11 Iiuahuib b ,  oiio^ib npoyaBaeńoiuy lintniiio oiiHCB, tu ray  wzrostu 2 arsz. 4 w iersz , tw arzy okrągłey 
y c.ionie 11 (jiopnry Kynueii RpńnoCfhir. cieinney, nosa miernego, oczu karych, włosow na

3 kcne,tMinopB Oc.uojiobck.ji. głowie czarnych , na wąsach i brodzie b łąd ,  od
urodzenia la t 20 ; A lexander Iw anow  wzrostu 2 

2Od Rady Opiekuńskiey St. Petersbursk iey  arsz. 5 * wiersz., tw arzy pstrey, nosa długiego, o- 
Gi.sAiiskiego D om l W ychow ania  ninieyszern o czn szarych , włosow na g łow ie ,  wąsach, brodzie 
głas/.a się; iz w niey przedaje się z publicznego przez i bakanbardach ciemnobląd , od urodzenia lat 4o • 
aukcyą targu, oddany na e wikcyą i przeterm ino- Stepanow wsrostu 2 arsz. 2 wiersz, twarzy okra- 
Wany nieruchomy majątek Majorowey A lexandry  głey czysley , nosa miernego , oczu karych , w ło- 
Ur.ikiney, pod po Ik o w mk o w e.y Anny Weysowe-y. i sow na g łow ie ,  wąsach i brodzie c iem nobląd , od 
Praporszczyka Lojarxa Med'era, położony w W i -  urodzeńia lat 35; A lexy  IwaitovV, wzrostu 2 arsz.



5 w iersz .,  tw arzy  ok rąg łey ,  czys tey , nosa m ier­
n eg o ,  oczu sza ry ch ,  włosow na g ło w ie ,  wąsach 
i brodzie światłobląd, od urodzenia lat 00; B arto ­
szewicz wzrostu 2 arsz. 2 wiersz , tw arzy pełney 
czystey, nosa miernego, oczu szarych, ^włosow na 
głowie ciemnych, na w ąsach 1 b ro d z e  swiatłobląd, 
od urodzenia lat 26 ; H rom ow  wzrostu 2 arsz. 7 
w ie rsz .,  twarzy o k rąg łey ,  runuaney  , nosa m ier­
nego oczu szarych włosow na głowie, wąsach 1 
brodzie ciemnobląd, na praw em  oku ma me wie­
le  bielma od urodzenia lat 25 ; Dominik bez na­
zwiska wzrostu 2 arsz. 4 w ie r sz . , tw arzy  bladey, 
nosa m iernego , oczu szarych włosy na głowie 
c iem nobląd, wąsy i broda wysiada od urodzenia 
la t  22: Leszczyński w zrostu 2 arsz. 3 wiersz., twa- 
rzv  starev nosa miernego, oczu szarych, włosow 
na głowie wąsach i brodzie s iw y c h ,  ma rupture , 
od urodzenia lat 70; zatem jeśli pomieniem w łó­
częgi okażą się do kogo należącymi, i.by ten w proś­
bie0© ich pow rócenie postąpił podług istoiney mo­
cy  pomienionego Ukazu. Dnia go apryla 1827 roku.

J r  Pow ytczyk  Ziemewicz.

O d Mińskiego G ubern ia lnego  R ządu  0- 
głasza się iż w zięci za n ieokazan ie  n a  piśmie 
ś w iad e c tw  aresztańci, a m ianow icie :  M itrofan  
Iw a n o w  K a r p o w ,  Bazyli bez n az w isk a ,  G a­
b ry e l  N a za ró w , G rzegorz S tep an o w , Jak o b  bez 
n azw isk a ,  A lexy  Iw a n o w ,  D em ian  K o n d ra t iu k ,  
i  Żyd L e y b a  A bram ów  P eran sk i;  pow iadali  ze 
się włościanami: K a rp o w  Sm oleńskiey  G u b e rn u  
w iazim skiego p o w ia tu ,  ze wsi H re d ia k m a  oby­
w a te lk i  jenera łow ey  Filipiny, po p ierw szym  m ę­
żu  C w iliuow ey , a te ra z  ■Krysztofow iczow ey ; 
Bazyli bez nazw iska m oskiew skiey gubernu  
i pow iatu , ze wsi Dubionki, położouey o i 5 
w io rs t  od  M oskwy, jakiego o b y w a te la  m ew ie: 
N a z a ró w  teyże gnbernii ,  o b y w a te la  Iw a n a  M i- 
ch ay ło w a  Żukowa-, S te p an o w ,  Jak ó b  bez naz­
w isk a ,  A lexy  Iw a n o w  bez nazw iska ,  D emjan 
K o n d r a t iu k  i  żyd L ey b a  P e ra n s k i ,  mieysca u -  
ro d zen ia  i s tanu  swego n iepam iętają .  N a  mocjr 
im iennego NaywyŻszego U kazn  ę 3 feb ruary i  
i8 2 5  ro k u ,  u zn an i  za w łóczęgów  1 adesłani do 
S ybery i n a  za ludnien ie .  P rzym io ty  potmemo- 
n y ch  w łóczęgów : K a rp o w  w zrostu  2 arsz. \  
w iersz ,  tw a rz y  ok rąg łey  pełney  czystey, nosa 
m iernego, oczu ka ry ch ,  w łosow  na głowie c iem ­
nych ,  a n a  wąsacli i brodzie b łąd ,  od u rodzen ia  
l a t  3 o; Bazyli bez nazwiska, w zros tu  2 arsz.
5 1 w iersz .,  tw a rz y  ok rąg łey  b lad ey ,  nosa m ie r­
nego , oczu szarych , w ł o s o w  n a  g łowie w asach  
i brodzie  ru d y c h ,  od urodzenia, a l a t  33 -, N a z a ­
r ó w  w z ro s tu  2 arsz. 4 j  w ie r s z . , tw arzy  okrą -  
g ław ey , nosa kró tk iego , oczu szarych, w łosow 
n a  g łow ie  w ąsach  i brodzie sw ia t łob ląd ,  od u- 
rodzen ia  4 g; S tep an o w  w zros tu  2 arsz. w ier.  
tw a rz y  o k rąg łey  czystey, nosa miernego- oczu 
k a r y c h ,  w łosow  na g łow ie ciemnobląd, od u r o ­
dzenia  l a t  20; Ja k ó b  bez nazw iska w zros tu  2 
arsz. 3 wiersz. , tw a rz y  p o d łu g o w a tey  czystey, 
nosa  m iernego , oczu szarych , w łosow  na głow ie  
w ąsach  i brodzie  św ia t ło b ląd ,  od u rodzen ia  la t  
20: Iw a n o w  2 arsz 7 w ie r sz . ,  tw arzy  o k rą -  
g łey pe łney  czystey, nosa m iernego, oczu k a ­
rych ,  w łosow  na g łowie w ąsach  i brodzie czar­
nych, od u ro d zen ia  la t  27; K o n d ra t iu k  w z ro ­
s tu  2 arsz. 4 wiersz, tw a rz y  pstrey , nosa m ie r ­
nego, oczu szarych , w łosow  na głowie c iem ­
nych ,  n a  w asach  i b rodz ie  św ia tłob ląd ,  i zyd 
P e ra n s k i  w z ro s tu  2 arsz. 3 f wiersz. , tw a rz y  
o k rą g ła w ey ,  nosa m iernego, oczu szarych, w ło -  
8ow na głowio i p e j s a c h  c iem nob ląd ,  n a  w ą ­

sach  i b rodz ie  rudych, na łew em  oku bielmo, 
na  łb ie  ma szram, od urodzenia la t  21; zatem 
jeśli pomicnieni włóczęgi okażą się do kogo 
na leżącym i,  aby ten  w  prośbie o ich p o w ró c e ­
nie, p o s tąp ił  podług  is to tney  mocy pom ienione­
go U kazu. D n ia  16 ap ry la  1827 ro k u .

Mińskiego G ubern ia lnego  R ządu  S e k re ­
ta rz  T y tu la rn y  S ow ie tu ik  i K a w a le r  Felicyau  
Arcim ow icz. P o w y tczy k  Kieniewicz. s

1 J P a n  Jan  R en n e r  będzie miał zaszczyt dadż  
K o n c e r t  na  F o r tep ian o  w  nas tępu jący  p ią tek ,  
to  jest dn ia  6 maja roku  1827. R ozk ład  i 
m ieysee ogłoszą się atiszami. K o n c e r t  wspornnio- 
n y  nie na  dochod grającego obróconym  zostanie, 
lecz na w sparc ie  p ra w d z iw ie  nieszczęśliwych 
bo pozbaw'ionych uaypicrw szych  do życia po trzeb .  
Z na jąc  o d d a w n a  li tośc iw e serca i chę tn ie  zawsze 
u dzie laną  biednym pomoc, Szanow ney P ub liczno­
ści, J P a n  R e n n e r  n iezaw odną p o k ład a  nadzieję, 
iż K o n c e r t  jego licznem zgrom adzeniem  zaszczy­
cony b ęd z ie .\  W  pełuem  więc zaufaniu, po leca  
się ła sk aw y m  względom  Szanow ney Publiczności.

1 Niżey podpisany jako opiekun Scholastyki 
H orainówny; mając obowiązek strzeżenia całości 
jey funduszu, czynię n iniejsze ostrzeżenia. Gdy 
Adwokat Sądu Głównego 2 D epartam entu  W .  
Jan  Grobicki, nabywszy wiecznością majętność 
T eresdw ór zwaną w powiecie "Wileńskitn sytuowa­
ną, od W  W . Sylwestra i Aloizego Horainów, przy­
jął do spłacenia tabellę podanych wierzycieli, mię­
dzy k tó ry m i siostra rodzona Scholastyka H orai- 
nówna ma swóy wydział surnmownj*, od którego 
procentu ani kapitu iu  od nabywcy niepoliiert,, i 
tym sposobem nabyty majątek bez opłaty wierzy­
cieli, ażeby niebyt długami i konwikcyatni, oraz 
załogiem Śkarbowytn obc Rżanym, i zeby o wyby- 
cie onego n ik t niewchodził z VV. Grobickim w u- 
kłady, c z y n i  si$ ostrzeżenie. Dali. 18/7 apryla 
dnia 27 w W iln ie  podpisuję.

Adam I lo ra in  Komor. P tu . Ihumeńskiego.

1 Niżey podpisany , te n tp ją c  szczęścia w 3 i 
lo tery i klassyczuey K ró le s tw a  polskiego, t rzy m a­
łem  n a  oną b ile t  jeden  całkow ity , pod num erem  
dz iew ięć  tysięcy pięćset s iedem dziesiąt drugim  
N .9572 , po przeciągnieniu  3ecli k las  p ier .vszych,
i nie wyiściu rzeczonego n u m eru ,  za ledw om  miał
sobie kom inunikow uny , za stosow ną opłatą tenże 
sam nu m er  na klassę cz w a r tą  z podpisem  ko lie— 
k tó ra  W ileń sk ieg o  W .  A ura ; w  nocy z dn ia  r 5 
na 6 sty v. ?. teraznieyszego miesiąca i roku ,  
},• t  ta k o w y  w szystkich klass cz terech  razem  z 
to a le tą  w k ló re y  się z n a jd o w a ł ,  o raz z innem i 
r z e c z a m i  i  pap ieram i w ntiescae Słonimie s k r a ­
dzionym m> został. Aby w zdarzeniu p rz y p a -  
dn ien ia  w klassie czw artey  5 t lo teryi w ygraney  
n a n u m er  przem nie am bonow any  któś obcy nie 
korzys ta ł  z oney. lub też  powodem zaginienia b i­
l e tu  niezaehodziły jakie w  następności k w e s ty -  
je, stosownie do wyszłego planu nie omieszkałem 
donieść o tern D yrekcyi G eueralney  loteryi K r ó ­
les tw a Polskiego i K o lek to ro w i W ileń sk iem u  W .  
A urow i,  a dla doslalecznicyszry wiadomości, ob ­
jawienie takowe podaje do umieszczenia w G a­
zecie K u ry e ra  L i t tc  wskiego. P isań  w mieście 
Słonimie ro k u  1827 miesiąca k w ie tn ia  18 dnia 
v. s. F ran c iszek  W y so c k i  Graniczny P t t u  N o ­
w ogrodzkiego R egent.

D ozwolono d ru k o w a ć  dnia s8 k w ie tn ia  1827 
ro k u  C enzor Ignacy  R eszka .



 ■ '•■ rrp w i  t P t.skTTv S kaFb (Twe v~I zby ogłasza' się, i ż w roku teraźniejszym 1827 w miesiącu maju
,8 1Q i 2 0  m a j a  się o d b y w a ć  w W itebskiey Skarbowey Izbie na nowo targi, na oddanie w  issto
■ ’ - i (łowną dzierżawę niżey położonych skarbowych majątków;jletnią a r e m

I—

Nazwiska majątków i powiatow w których są położone:

Drugie pojezuickie majątki 
%v P o w i e c i e  W  i t  eb  s k i  tn 

Bilewo z należącym do niego folwarkiem Lubszczyn 
w P  o iv i  e c i  e H  o r o d e c k i  11

Moszniki 
Zaborowka .

Struń . * .
Sośnica
Niepadowicze

Polzino
K uszliki

P o t o c k i  in.

D r i z i ń s k i  m-

Użwaida i Suweyzdimki
B r n e b u r s k i  777.

 • * , * , *
Majątki Starościńskie

w Powiecie Surazskim.
Starostwo Ostrowskie i  Miachkie . . . . • •

iv Powiecie rVlelizkim.
Część Puchnowska i  Kaczeharowska . . . .

iv Powiecie Horodeckim.
Barszczewacka

 *
w Powiecie Newelskim.

w Powiecie Potockim .

Starostwo Sielickie część 
Woytowstwo Obolskie

1 Część Żabińska
2 Część Żabińska

Starostwo B i e c k i e ...................................................

Starostwo Dworokickie . . * .............................
Starostwo Sitniańskie . • • • • • ’

w Powiecie Siebiezkim'
W oytowstwo Newedrańskie

L ic z b a  
d a sz  po ­
d łu g  re -  

w iz y i 
1 8 1 6  r .

[lość pohie-i 
’anych do 
chodow.

206

d o chod  p o b ie ­
ra n y  do S k a rb u

4525

281 485o
161 4o6o

354 6775
265 5goo
261 465 0

i 45 22o5
68 960

73o 17750

392

d o c h o d  p o d łu g  
in w e n ta rz o w .

5945

n 3 n 38r .37Jk.

4 o6

d o ch o d  p o b ie ­
ra n y  d o  S k a rb u  

71OO
876 10025

i 54 i o 55
54 685

72 t s r .4 8 6 r .  5 i | k .  
\a s y g n .  9 0  r .

i 63 j io o  rub.
191 i 54o

05
COto 425o m b.

leżeć <lo targów na wzięcie oznaczonych majątków, mogą widzieć w  każdym czasie
-  .  .  r , ,  .  5  • ____________ ________ : ____________________________ m c i o i l ł i w  r * n l r I f i t  S t a n .  W i O S C i a l l *w Witebskiey Izbie Skarbowey, inwentarz i o p i ę t y c h  Vm I Z  ^

ys
wiące dochod.

' J J "  Jt---  7 X. 7 Ł . , , .
skie na korzyść dzierżawcy powinności i wszelkie dworne folwarczne

3 Sad Zjazdowy Rozhior na m ajątku J W .  nia się dla odległości mieysc lub  słabości zdro-  
Felixa Kadłubiskiego Podkomorzego Pow ia tu  wda, w  dopełnieniu przed każdą K ategoryą l i -  
Krzemienieckiego w osobie Podsędka Pow ia tu  kwidacyiną p rzy s ięg ły  komportacyi w  Sądzi© 
Ziemskiego Ostrogskiego , Urzędnika od massy Rozbiorowym odbyć się powmney; spełnienia o -  
w e z w a n e g o  niżey podpisanego złatwiający , mocą ney przez Sądem każdego pow ia tu  nayblizszym 
D ekre tu  Sadu Głownfego Guberuii W ołyńskiey mieszkania, dozwolić. Pow tóre , ze termin_Zja- 
Denartamentu Cywilnego w roku  zeszłym 1826 zdu Rozbiorowego na gruncie Wsi O km n w  P o w . 
dnia i 5 g ru d n ia ,  pomiędzy Sukcessorami tegoż Ostrogskim, na dniu 12 maja płynącego roku  d la  
J W ~  Felixa Kadłubiskiego a kredytoram i onegoż likwidacyi kredytorom  przeznaczony 1 ciągle n a  
wypadłego, na g run t wsi Oknin w Powiec.Ostrog- pomienionym terminie likwidacyine
skirn a Gubernii W ołyńskiey sytuowaney, w t e r ­
minie przeznaczonego Zjazdu przybywszy, kom - 
portacyą w stopniu pierwszym od sukcessorów

brane będą, po jakowym czasie nielikwidnjącym 
się kredytorom i niestawiącym się debitorom u -  
padek w ich praw ach i sprawie ogłoszony bę­
dzie, i wreszcie ustanowienia massy K ategorya  
nastąpi , przez odniesienie się swoje od Sądów  
Ziemskich Pow iatow ych Gubernii W ołyńskiey, 
aby ninieysze obwieszczenie zawieszonem było  
w  kazdey powiatowey kancellaryi d la  w iado­
mości tak  .k redytorów  jako i Debitorów J W .  F e-

wsponmionego J W .  Felixa Kadłubiskiego ode­
braw szy^  przeznaczywszy w stopniu ostatecznym
odebrania przysięgłey komportacyi, tak od tychże
Sukcessorow, równie i od kogo należy , w roku  
bieżącym 1827 dnia 12 maja, na skutek  prze-
piso w spełniającego się D ekre tu  Sądu Głównego ^
W ołvńskiego którym odebranie od massy kom - lixa Kadłubiskiego, tudziez do R edak to ra  Gazet 
portacyi przysie^łey bez limit prerogacyyne dzieło K uryera  L itew sk iego , aby po trzykrotnie w  
usnieszać poleconym mając, gdy po odbyciu kate- Gazetach przez trzy num era  jeden po drugim  
góry o W odebrania dobr massyynych w Admini- wychodzące po kraju  Imperyi Rossyiskiey ogło- 
stracyą, wyrokiem swoim na  Zjedzie w e wsi sił, odezwę uczynić oczem tychże k redy to row  
Okninach w dniu 4 m arca  idącego roku  ogło- i debitorów uw iadam ia D att.  w Ostrogu dnia J 
szonym, dla uspiechu dzieła rozbiorowego nay- marca 1827 roku. _ .
prędszey zrobienia satysfakcyi kredytorom, posta- Podsędek  Ziemski Pow iatu Ostiogskiego
nowił: Nayprzod, wierzycielom aby ci d la  mo- Leon Krzyżanowski,
o-acveh zachodzić trudności, osobistego stawie- -
S t  J }3 (



5 R oku  182- mca marca 2G dnia w s p ra -  
Hwie W  W . Jerzego byłego Prezydenta  Grodzkiego, 
W incentego byłego Sędziego Ziemskiego Brasła- 
-wskiego Salmonówiczów, zakroczył w  Sądzie 
Ziemskim Brasławskim z kredytoram i zeszłego 
Kazimierza Salmonowicza Dyllacyiny w yrek, 
przeznaczający oczewistą rozpraw ę w następney 
K adencyi Juniow ey czyli Sto Trojeckiey, a mie­
dzy tern Dyllacyą copiarum spraw  i komporlacyą, 
n a  wszystkich uawzajemnie stronach w K-anceTia- 
ryi Ziemskiey Brasławskiey załatwić  się powinna', 
gdyby tedy strony interesowane w  roku idącym 
fia pomieuioney Kadencyi ze wszelką gotowością 
stawali, pod u tra tą  rzeczy zastrzega i wtem  celu 
przez Gazety St. Petersbnrgskie i K uryera  L i­
sewskiego o swem postanowieniu Obwieszcza.

Prezyden t Kazimierz Alexandrowicz.
Sędzia Ziem. Brasł. Michał Hryucewiez.

Sędzia Jerzy Podbereski.
Regent Hryniewicz.

2 Bad Ziemski powiatu Radomyslskiogo do 
'Gubernii Kijowskiey należącego, za dowodem 
rezolucyi w  roku  1826 dnia 22 m arca nastałey, 
lubo W W ,  Joannę Rostkowską i Marynnnę Józe­
fę dwóch imion z RostkowskichZarębskę za n a tu ­
ra ln e  sukcessorki bezpotomnie zmarłego ich stryja. 
W .  Rafała Kostko wskiego uznał, Wszelako wobu- 
w ie  czyliby nieznaydowali się jeszcze inni jacy 
SukcessoroWie do spadku po W . Rafale Rost- 
kowskim  należącego, takow e postanowienie swo­
je ogłosić przez Gazetę zadeklarow ał. Dla dopeł­
nienia przeto takowego przepisu, niżey podpisa­
ny  ogłasza, iż W .  Rafał Rostkowski zmarł bez 
potom nie, i jeśliby jeszcze jacy Sukcessorowie 
W W .  Joanny Rostkowskiey i M aryanny Józefy 
dw óch  imion z Rostkowskich Z arębsk ie j  prawo 
do s p a d k u  po W .  R a f a l e  Rostkowskim ich stryju 
rodzonym, mieć mogący, znaydować się mogli, aby 
się ze swojemi dowodami w terminie praw em  za­
mierzonym, w  Sądzie Ziemskim powiatu Rado- 
myslskiego s ta w i l i , zawiadamia. Roku 182.7, 
pn ia  3 o m arca. Konstanty Izbicki Umocowany.

3 Starozalc. Beniamin Hirszelowicz Erdnerg  
« siostrami swojemi , za dwum a Dokumentami 
-w r. 1823 gbra i 3 i 1824 ybra i 3 d. zostali 
d łużn i kupcowi Moskiewskiemu Stefanowi Isto- 
m inowi rub li  sreb: 6 5 o ,  on będąc pozwanym 
do  Magistr: W ilen: nim sprawa przypadła (gdy­
by  ciż Hirszelowiczowie w żadne układy o dom 
swóy na  Zarzeczu, pod N. 58o sytuowany nić- 
w chodzili) , oświadczeniem w  Aktach Grodz: 
"Wileń: w roku  i82Ó xbra  29 d. zapisanym, i 
w  Gazecie K uryera  L ilt:  yv r. 1826 j an u a ty i 
z d. pod N. 1 zamieszczonym interessowane oso­
by  ostrzegł. Dopioro zaś kiedy 2. Dekretami o- 
czewistemi jednym 29 m arca w  Magisłr:, d ru ­
gim 28 oktobra 1826 r. w  Sądzie Głł. L itt .  
W ile ń .  2 .D epar .  summa ogólna ruh, sreb. 778 
i  r. as. 207 na domie łlirszclowiczow przysądzo­
n a  zoślała , a wiadomość dochodzi, że jakoby 
ciż Hirszelowiczowie , rzeczony dom w załoga 
pewnym  osobom mają o ddać , zatym gdyby 
n ik t  z onemi w żadne układy niewchodził , i e- 
wikcyi żadney na tym domie,- jako już obciążó- 
nym znacznymi długiem nie przyymował, pow tór­
nie interessowane osoby ninieyszym zawiadamia. 
1827 aprila  17 d.

Takow e ostrzeżenie * mocy Plenipotencyi 
podpisuję. Rom uald Dówóyna Ad w.

Dozwolono d rukow ać  dnia  17 kw ietn ia  
1827 r. Cenzor Ignacy Reszka-

2 Sąd Główny L itew sko  W ileński a De­
partam entu  wremieunego, w sprawie za apella-  
cyą wprowadzoney W W . Ignacego i M aryanny 
Bronco w z kredy torami ’i pndensorami od de­
k re tu  w  1811 roku  lipca 2 dnia Sądu .Podko-  
•morśko Kxdywizorskiego w majątku Miedzią- 
tach  ogłoszonego; gdy żadna z stroń apelacyi 
nie popierała i ak to ra t  z którego rozpraw a w 
kilkakrotnym  cnego przywołaniu ustalona była; 
za ostatecznym przypadnieniem sprawy, 1826 
roku  czerwca 28 zmazanym został: a stąd, z po­
wodu zaprzestania stron na skutkach dekre tu  
da lą  wyrażonego i za podaną proźbą przez po­
rucznika gwardyi ułanów Antoniego Bronca, n a ­
stępnego miesiąca lipca 27 dńia rezólucyą za­
szłą, postanowiono: ażeby wszystkie strony,
którym  z dek re tu  podkomorsko E xdy wizorskie- 
go decydowaua przysięga była; wedle roty 
przepisaney w przeciąg* czterech miesięcy od: 
da ty  objawienia W.Gazecie K urye ra  L itew sk ie ­
go w Sądzie Ziemskim lub  Grodzkim właści­
wego Pow iatu  wykonali, i o teru świadectwo 
urzędowe w tym Departamencie złożyli, awizuje.

Jan  Rossochacki Prezy. i K aw .
Regent P a w e ł  W eryha .

W  domu Jmć Xięży Franciszkanów n a T r o -  
ckicy Ulicy pod N- 3g6, znaydujo się do zbycia 
tćtfel do posacki gotowych kilkaset sztuk z drze­
wa twardego, i  stół rozsuwany na osob 4o, k to- 
by sobie życzył nabydź, nloże się zgłosić do domu 
wyżey wyrażonego.

W  Xięgarni Józefo Zawadzkiego znfty- 
dnją się do przedairia U lubione Tańce  
C hiarin ich  ułożone na fortepiano przez Jó­
zefa Bielawskiego i J ó z e fa  D a m se-  Genu 
zł. 4.

K o sm o ra m a  J P . Lebcy.
Pomiędzy widowiskami tegorocznych kon­

trak tów , licznie odwiedzają Kosmoramę JP ana  
L e x y ,  i z pochwałą o widokach je.y mówią. 
P rzed  dwom a laty był JP. Lexa w mieśeie lu- 
teyszem, i wystawione przezeń sztuki znavdo- 
w ały  podobających powtarzać ich oglądanie. 
T eraz  on nowemi obrazami, w  czasie podróży 
do Stolic Państw a , St. Petersburga 1 Moskwy 
odbytey, a niezmiernie przyjemnemi okń, przez 
tych zaś, co mieysca same w idz ie li ,  chwalo- 
nemi, zbiór swóy znacznie pomnożył. Można 
teraz  w idzieć : Panoram a połowiczne St. Pe­
tersburga, zdejm ow ane z wieży astronomic/.ney 
na W asii jew ym -D strow ie—  Część Ogrodu C e ­
s a r s k i e g o  letniego pałacu w Galczynie —  
W idok  miasta Taganrogu, w  którein wiekopo­
mny C e s a r z  A l e x a n d e  r, doczesność na  
wieczność zamienił, uważany z pokładu okrętu  
«» morzu Azowskićm —- Pożar kóścifcła ś. O ła­
wa w  Rew łu, od uderzenia piorunu wzniećd- 
ny, wyobrażony w, tym moińencie, kiedy wieża 
kościelna upadała, a budowy przyległe ogniem 
płoną. Carogród, uważany z wyniosłości przed­
mieścia E y o u b a —  Panoram a połowiczne W ie ­
dnia , z wieży pałacu  Hrabiego Ditriclistejna 
przy bram ie Karyntyyskiey —  P lac  ś. Michała 
w  W iedn iu  naprzeciw Zielonego-Rynku—  Gro­
by K apucynów pod Palerm o na Sycylii , gdzie 
ci zakonnicy zwłoki swego spółtowarzysza sk ła­
dają, suszą i do pieczary zachowują.— W id o k  
Sądu  tajemnego z w ieku i 4go w gmachach pod­
z iem nych—  W  następną sobotę t. j. d. 3 o t .  m. 
nastąpi odmiana w idokow.
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5 W ed le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R - 
S K IE Y  MOŚCI Sauiowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

W yp is  z Ksiacg Grodzkich P o w ia tu  Brze­
skiego.

R oku  1827 miesiąca m arca 10 dnia. P rzed 
Aktami Grodzkiemi powiatu Brzeskiego s taną­
wszy osobiście Jau  W o lick i  W o ź n y  tegoż P o ­
w ia tu ,  Rolacyą podanego przez siebie Pozw u 
zeznał, w te sło\' <* pisanego. W e d le  Ukazu J E ­
GO IM PERA TO K S’K IE Y  MOŚCI Sam ow ładną- 
cego Całą Rossyą etc. etc. etc. UUr. A lexandrow i 
H rab iem u Pociejowi Oboźnemu Litew skiem u 
i Kaw alerow i O rderów , Teodorow i Pociejowi 
Obożnicowi L i te w sk ie m u , Idalii z Hrabiów 
P ociejów  Sołtanow ey Pu łkow nikow ey  W oysk 
Polskich , przy assystencyi męża W .  Adama 
Sołtana, pozew przed Sąd  Ziemski powiattt 
Brzeskiego na K adencyą Sto. Trojecką lub po 
iiiey następującą z instaucyi UUr. Pelagii z G ra­
fów Grabowskich Grafini Grabowskiey K onin- 
Szyney W .  W .  X . L itew . matki, Sew eryna i 
Konstantego synów , oraz Emilii córki GrafoW 
G rabowskich, sukcessornw ś. p. Michała Grafa 
Grabowskiego Koniuszego W .  W .  X . L ittgo i 
K aw alera , tudzież opiekunów prawnie przyda­
nych , Stefana Graffa Grabowskiego Ministra 
Sekretarza Stanu g e n e ra ła  Dywizyi W oysk 
Polskich wielu O rderów  K aw alera , Jana G ra ­
fa Grabowskiego b. M arszałka Pow iatu  Brze­
skiego i K aw alera , a to w  nayzupełuieyszym od­
w ołaniu się do praw-a zastawnego na majętność 
.Teiną w Powiecie Brzeskim sytuowaną, od Ur. 
A lexandra Hrabiego Pocieja, zeszłemn Micliało« 
wi Żyło kowi Sędziemu Sądu  Głównego L i te w ­
skiego w roku  1802 jnnii 5 wydanego, do Kon- 
sensu na onym. do powjższey zastawy 1808. ju- 
hii 12 sporządzonego, do przypiskowego P raw a  
zastawnego zeszłemn Michałowu Grafowi G ra­
bowskiemu Koniuszemu Litewskiemu, od ob- 
żałnego A lexandra  Hrabiego Pocieja w  roku 
1808 apry ła  2 5 dnia uczynionego, do dokum en­
tu  wieczysto działowego, zrzeczuo kwietaeyyne- 
go, ugodliwego między obżałnym A lexandrem 
oycem. Teodorem  synem, Idalią z Pociejów cór­
ką  Sołtanow ą w roku 1820 dccembra 16, 
przed  Aktami Ziemskiemi Pbw iatu  W ołkow y-  
skiego przyznanego, nakonieć do Mahilestu w  A- 
k tach  Ziemskich Pow ia tu  Łuckiego i Pińskiego 
■W roku bieżącym januaryi i 5 i 20 umieszczo­
nego , wynosi śię miauowicie o to : obżałuy A- 
lex a n d e r  Hrabia  Pociey w roku  1802 zawiódł­
szy majętność .Teinę w zastawną possesyą zeszłe­
mu Michałowi Zyłokowi w summie cz, zł. i 5 ,ooo, 
gdy w lat kilka w ydał zeszłemu Michałowi 
Gratowi Grabowskiemu Koniuszemu L itew skie­
mu konseus do wy kupna tak owey zastawy, i gdy 
na skutek konsensu i przypisków Likwidaciy- 
nego P raw a, już w summie czt\r. zł. 16,ouo dobra 
Je lna  w powiecie Brzeskim sytuowane, w sze­
ścioletnią zastawną possesyą zeszłemu K on iu ­
szemu były postąpione z warunkiem , iż jeśliby 
w terminie oznaczonym okupno niebyło u ła tw io ­
ne possesyą zastawna w takim  razie od roku  do 
roku prolongować się będzie , jakowey zastaw /

ney summy ewikcyą opisał na H rabstw ie tw o­
im Dziedzicznym Kadzin  zowiącym się w  po­
wiecie Mśeislawskim w Gnbernii Mohilewskiey 
leżącym , z wolnością przeniesienia ewikcyi i  
na inne swoje majątki. K iedy zatem zeszły K o­
niuszy Litew ski M ichał G raf Grabowski, widział 
tym sposobem zabezpieczony kapita ł na  zasta­
wie Jelney wniesiony, n ieuw ażał potrzebną rze ­
czą wglądać w p raw a  na Jelnę obżałn. P o ­
ciejowi służące, aż dopiero żał. Koniuszyna s 
Grafów Grabowskich żona zeszłego Koniuszego, 
jako dożywotnica wszelkich po nim pozosta­
łych funduszów, i opieka nieletnich Sew eryna 
i Konstantego synów, oraz Emilii có rk i  G rabo­
wskich, dostrzegła że majętność Jelna niebyła 
wieczysto-dziedziczną obżalnego A lexandra  H ra ­
biego Pocieja, lecz tylko dziedziczną lenną, że 
Starostwo Kadzińskie lubo wyprzedane zostało 
wszakże oddzielnego dokum entu  Ew ikciynego 
obżałny Pociey na summę zastawną Jelniariską 
niespńrządził.Późniey zaś bo w roku i8 2 o d e c e m -  
b ra  16, do A kt Ziemskjch W ołkow yskich zu ­
pełnie obcyph pod k tórem i żadne dobra o -  
hżałnego Pocieja nieznaydują się, wniesiony zo­
sta ł ugodliwo działowy zrzeczny i kwietadiyny 
zapis, między oycem a dziećmi sporządzony, przez 
k tó ry  obżałny A lexander Grabia Pociey w y łą ­
czając dla siebie roczney opłaty na własne a l i ­
menta po zł. pols. 5 0,000 wszystkie swoje do­
bra odstąpił i oddał na rzecz i własność ob- 
żałnego Teodora Hrabiego Pocieja i Idalią  z P o ­
ciejów Sołtanową Pułkow nikow ą W oysk P o l ­
skich dzieci swoich, obowiązując je do uspoko­
jenia wszelkich jego ciężarów i długów dla roz­
maitych osób zawinionycln Jakow y obowiązek 
przyimująć do aiayściśleyszego wypełnienia ob­
żałny Teodor Pociey i Idalia Sołtanow a, do­
kumentem komplanacyino dzielczym zrzecznvm 
kwietapiyny;n przed Aktami Ziemskiemi W o łk o -  
wyskicmi przyznanym, ^wszystkie Debita rodzi­
cielskie i dziadowskie do zaspokojenia n ayaku -  
ratnicyszego akceptowali, i takow e wszelkie i 
wszelkiego rodzaju ciężary, za swoje własne 
długi uznali, oraz do całkowitego i naypewniey- 
szego onych wypłacenia, naymocniey nawzajem 
zawarow ali siebie, nieprzepuszczając żadnych 
wyclów ek lub  excepcyi, a tym samym wszel­
kie kredytorskie należności, n ietylko na całey 
fortunie oycow'skiey , do rą k  obżałgo Teodora  
Pocieja i Idalii z Pociejów Sołtanowey w sięk- 
łey, lecz na wszystkich w łasnych osobistych 
funduszach nnydostatecznieyszą ewikcyą opisali 
i zabezpieczyli, w skutek czego ca łkow ita  mas- 
Sa dóbr wszelkich 7.’eodora Pocieja i Idalii 
Sołtanowey, przedstawia odpowiedź ria pretensy© 
kredytorow , którzy niezaprzeczone mają prawo, 
niepilnując jedriey lub drugiey schedy trafiać 
do ogólnego m ajątku, tak  braterskiego jako też 
i siostry obżałgo Pocieja i Sołtanowey. W  T a -  
kiey kolei opieka nieletnich Seweryna i Konstan­
tego , oraz Emilii Grabowskich , jak równie 
żał. Pelagia Grafini Grabowska Dożywotnica 
jak się wyjaśniło wyżey, fundusze wszelkie be* 
żadnego wyłączenia do obżałgo Teodora Po­
cieja, i Idalii z Pociejów  Sołtanow ey P ałko-



wnifeow ey W o y s k  Po lsk ich  należące , uw aża  za 
ew ik c y ą  i jako o dpow iedz ia lne  z a s u m m ę ^  16000 
n a  lennych  d obrach  Je lney  przez obzało . A le ­
x a n d r a  G rabiego Pocie ja  zas taw ą  o p a r te ,  a to 
zp o w o d n  iż te  d obra  Je lna ,  n a tu ry  m a ją tk ó w  
len n y ch  będące  n iew yobraza ją  i w ystaw iać  u ie-  
mogą b ezp ieczeń s tw a  summy zas taw ney , a n a ­
w e t  I n t r a ta  f o lw a rk u  J e ln e y  nie od p o w iad a  
p ro c e n to w i  od summy zastaw ney; z tak iey  zatćm  
p rzy czy n y  ża ł.  G rafiu i G rabow ska  , op ieka 
n ie le tn ich  jey dzieci, czując się w  obow iązku  
zap ew n ien ia  k a p i tu łu  na  zastaw ę m ajętności Jel*  
n e y  wniesionego, żąda  uzyskać ta k  sum m ę zas ta­
w n ą  jako też  pre tensyiną  z rzeczy possesyi za ­
s ta w n e y  w yn ika jącą ,  a  z e rek cy i  z a b u d o w ań  
d w o rn y c h ,  zapomog w łościańskich , o p ła ty  po­
d a tk ó w  i tym  podobnych  p rzed m io tó w  do  zł. 
pola .  100,000 urosło , gdy zaś dokum en tem  p fzy -  
p iskow ym  L ik w id a c y in o  zastaw nym , kw e9tye 
cxposesio w yrodz ić  się mogące, sposobem ko tn-  
prom isarsk iego  rozbioru  do u ła tw ien ia  między 
s tronam i przyję to  d la  tego p re teusye  e r  fundę  
s tosujące się, zos taw ując  do poszuk iw an ia  d r o ­
gą p rzez  p r a w a  i przez w a ru n k i  powyższego 
d o k u m e n tu  w skazaną ,  w  teraznieyszym  przyy- 
Jciu  m ianow icie  te  do S ą d u  Ziem, P tu  Brzeg, 
do  uskutecznien ia  przyuoszą prośby: o nakazan ie  
obża łnem u A le x a n d ro w i  H rab iem u  Pociejow i, 
T e o d o ro w i  Pocie iow i i Ida lii  z Pociejów  Sołtano- 
w e y  złożenia summy cz. zł. 16,000. zas taw ney  na 
d o b ra ch  Je ln ey ,  a przeto  o uskutecznien ie  cx em - 
Cyi ty ch  d ó b r  zpod  possesyi żałł .  się w  p rz y ­
p a d k u  n ieop łacen ia  c a łk o w ile y  zas taw ney  sum ­
m y; o wskazanie Tnekw itacyi p e r  ex ten u a t io n em  
do  w szelk ich  jak iegobądź  rodzaju funduszów  
tibżałnych. T eo d o ra  Pocieja  i Ida li i  z PociejoW 
S o łta n o w ey  P u łk o w n ik o w e y  W o y s k  Po lsk ich ,  
aż  do  ca łkow itego  w y b ra n ia  k a p i tu łu  i do  u ay -  
pełn ieyszego  żałcycli tisatysfakcyonow ania , o 
zastrzeżenie , iżb y ' obża łny  A le x a n d e r  H rab ia  
P o c ie y  Oboźny L i t e w s k i  extenuaciyrtey ln ek w i-  
ta c y i  w a ru n k a m i  a l im en ta  jego zapew nia jące-  
m i przeszkadzać " lu b  bronić niemoże mieć 
w ł a d z y ,  a to  pod  w inam i sprzęci w ieńs tw a ; o 
z a w a ro w a n ie  aby ani obżłł.  T eo d o r  Poc iey  na  
fundusze sw ey siostry, an i t a  na  fundusze sw o­
jego b ra ta  niezsyłając się, a  p rze to  aby  n ieczy- 
niąo naymnieyszey m itręgi ża łłym  się dom ie­
rz y li  n a leż y tą  exzo lucyą zas taw ney  su m m y ,  o 
domieszczerńe p ra w id ła  iż ża łłcy  mają w olność 
m aypełnieyszą t ra f ia ć  o sk u tk i  mającego zapaść  
d e k r e t u  do  w szelkiego obżłł. funduszu, a to  bez 
i a d n e y  e x c e p c y i , gdz iebykolw iek  on się zn ay -  
d o w a ł  i bez niczyjey od nikogo pod żadnym  ty ­
tu łe m  przeszkody  ; o p o w r ó t ,w y d a tk ó w  p r a w ­
nych . W o l n a  pozw u  p o p raw a .  1827 r o k u  m a r ­
ca  3 d n ia  u  tego  p o zw u  re ta cy a  woźnego n a­
s tęp n a .  R o k u  1827 m iesiąca  m arca  7 d u ia  
w o ź n y  niżey podp isany  Jan  W o l ic k i  św iadczę, 
i e  tego P o z w u  p rz ed  Sąd Ziemski P o w ia tu  
B rzesk iego  n a  p o w ó d z tw o  J W  W .  P elag ii  z G r a ­
fó w  G rabow sk ich  G rafin i  G rabow sk iey  K o n iu -  
ezyney W .  W .  X .  L itgo  matki, S ew e ry n a  i K o n -  
e tantego sy n ó w , oraz E m ili i  có rk i G ra ló w  G ra ­
b o w sk ich  sukcessoró v ś. p, M icha ła  G rafa  G r a ­
bow skiego  Koniuszego W .  W .  X . L itgo  i K a ­
w a l e r a ,  tudz ież  o p iekunów , S te fana  G ra fa  G r a ­
bow skiego  M in is tra  S e k re ta rz a  S ta n u  G e n e ra ła  
D y w izy i  W o y s k  P o lsk ich  v w ie lu  o rd e ro w  K a ­
w a le r a  , Jana  G ra fa  G rabow sk iego  M arsz a łk a  

Brzeskiego i K a w a le r a ,  w ynie iiouego

k op ią  z tym autentykiem  zgodną, J W W .  A la -  
x a n d r o w i  H rab iem u  P ac ie jow i Gboźnełr.u L i ­
tewskiemu i kaw alerowi orderów, Teodorowi Po­
ciejowi Oboz'nicowi Litew skiem u, Idaliifz H rab iów  
PociejoW Sołtanowey Półkownikoviey woysk Pol« 
przy assystencyi męża W . Adama Sołtana czynią- 
cey, oczewislo w dobrach Jelney na dniu pow yż­
szym podałem i  o rozpraw ie przed Sądem Z iem ­
skim Brzeskim Zawiadomiłem. U tey relacyi pod­
pis woźnego taki: Jan  W o l ick i  W .  P. Bi Jakow a 
to relacya po zeznaniu woznieńskim jest do x iąg  
G rodzkich Pow iatu  Brzeskiego przyjęta i co do 
słowa wpisana, następne pos'wiadczenie przez W o ­
źnego zeznającego o zgodności wpjsu z autentykiem 
niemniey świadectwo Sędziego o własnoręcznym, 
tegoż W oźnego podpisaniu sic w lem brzmieniu; 
Zgodność wpisń tego zau ten  vkiem poświadczam 
Jan W o lick i  W .  P. B . , że powyższy podpis Jana  
W olick iego  W oźnego P tu  Brzes. jest w łasnorę­
czny, świadczę Sędzia Tolłoczko, z k tó ry ch  i teri 
wypis W roku  teraźnieyszym 1837 miesiąca mar* 
ca 13 dnia na żądanie strony potrzebującey uraę- 
downie wydań.

Za zgodność z xięgam i świadczę Adam P a­
szkowski wice Rejen t Sądu Grodz. P tu  Brzeskie­
go Litewskiego.

T akow y  pozew wolno drukow ać w  K u ry e -  
rze Litew skim . Dnia 11 kw ietnia  1827 roku. Cću* 
zor R adca Stanu Ignacy  Reszka.

5 Z a  pozw oleniem  Z w ierzchnośc i 
Ogłoszenie o M E C H A N IC Z N Y C H  i O P T Y C Z ­
N Y C H  IN S T R U M E N T A C H . N iżey podpisany  
m a honor donieść P rzeaw ie lney  P ubliczności że 
011 w szelkiego g a tu n k u  optyczne in s t ru m e n ta  
sam robi, z jakow ych  nas tęp n e  in s tru m en ta  m o­
żna  u niego dostae, a m ianowicie: nayw ybdr*
uieyszych szk ie ł  do o k u la ró w , u łożonych w edlo  
optyczney reg u ły  i szlifowane pod ług  każdego 
w zroku, te szk ie łka  w y n a lazk u  są naynow sze* 
go, z w ygódną  o c h r o n ą  p rzec iw  s łońcu i ognia, 
m ik roskopy  B o tan iczne ,szk ła  powiększające , ró ż­
nych ga tu n k ó w , p e rsp ek ty w y ,  lo rn e tk i  ze szkłem, 
szk ła  do zapalenia , ró w n ie  te ż  l a t a t u i a  Magica, 
C am era  op tika ,  C am era  O p s c u ra ,  n a y a k u ra t -  
nieysze B a ro m e tru  i T e rm o m e try ,  rob ione  w c a ­
le  now ego w y n a la z k u  m ach iny  do zapaleniu, 
k tó re  osobliwszy ogień w yda ją  i te przez s z tu ­
czne i p roste  u łożen ia ,  żaduey  re p a ra e y i  tiiepo­
trzebują. Z epsu te  op tyczne in s t ru m en ta ,  u a -  
p rzy k ład :  B arom eta , T erm om etru ,  m achiny e le k ­
tryczne ,  P e rsp e k ty w y ,  takoż  m achiny  do z a p a ­
len ia ,  za m ie rn ą  cenę doskonale  popraw i,

M echan ik  i O ptykus  C. S te iner  z Berlina.
M ieszkanie w  dom u W  W . GueewiczoW  

n a  Ulicy św ię to jań sk ie j  pod N- 43 1 na  drugim  
p ię trze  od Ulicy. v

5. W  kamienicy Biskupa Pilcliowskiego p rzy  
Kościele ś. Jerzego znayduje się dt> sprzedania K ocz 
na urząd zrobiony i mało używany, ktoby życzył 
onego nabydź może się zgłosić do właściciela w  
teyźe kamienicy na dole po lewey stronie b ram y  
mieszkającego.

3 Od M ińskiego G ubern ia tnegó  R ząd u  fi­
gla sza s ię ,  aby  stikcessorow ie i k re w n i  zm ar­
łego d o k to ra  D an ie la  P a w ło w ic z a  jawili się na 
oznaczony p ra w a m i  te rm in  do  S łuck iego  P o ­
w iatow ego  S ąd u  z oczew is tem i i p raw rtem i do­
w odam i d la  przyjęcia  pozostałey po n im  su k -  
Cessyi. D nia  i 3 k w ie tn ia  1827 ro k u .

S o w ie tu ik  Czm ychow,
S ń k re ta rz  F. A rc im ow lcz. 
N aczeln ik  S to łu  Domański*


